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„WARSZAWA -  MIASTO NASZEJ TROSKI"

13 październ ika  1987 r. o tw arto  w 
Społecznym Domu Kultury W arszaw­
skiej S pó łdz ie ln i M ieszkaniowej przy 
ul. Próchnika 8a wystawę pt. Warsza­
wa -  miasto naszej troski. In ic ja tyw a 
zorgan izow ania  te j wystawy wyszła od 
Konserwatora Zabytków m.st. W a r­
szawy, Stołecznej Pracowni D okum en­
tac ji D ób r Kutury i Towarzystwa Przy­
ja c ió ł W arszaw y — O ddz ia ł Żoliborz. 
W ystawa fo togra ficzna  pomyślana zo­
stała p ie rw o tn ie  jako  jednodn iow a, po ­
święcona ochron ie  zabytków ekspozy­
cja zaprezentow ana na sesji S tołecz­
nej Rady N arodow e j w dniu 26 m ar­
ca 1987 r. Dzięki staraniom  O ddzia łu  
Żoliborsk iego  Towarzystwa Przyjaciół 
W arszawy wystawę udostępniono pu­
b liczności.
W  ulotce w ydanej z te j okazji czyta­
my m .in.: ,,W Warszawie, mieście tak 
okrutnie  okaleczonym przez wojnę,  
problem ochrony zabytków ma zupeł­
nie inny wymiar niż tam, gdzie nie 
było ruin i zgliszcz. Tutai najmniejszy  
f ragment budowli ,  ocala ły  detal,  ce- 
qłn  nawet pos iada ią  bezcenna w a r­
tość zabytkowq i historycznq. W  tym 
podniesionym z gruzów do gwiazd  
mieście inacze j odb iera  się pojęcie  
zabytku, inaczei też się ie rozumie. 
Bo czyż Stare Miasto i  Zamek Kró­
lewski n ie  są zabytkami najwyższej

rangi?  W  gruncie  rzeczy sq to prze­
cież rekonstrukcje. M imo to Warszaw­
ską Starówkę wpisano na listę Świa­
towego Dziedzictwa Kulturowego  
UNESCO, na równi z autentycznymi : 
Zespołem Staromiejskim Krakowa i 
wzgórzem Wawelskim.
Wszystko to, co ocala ło , co zdołano  
uratować z pożogi otaczać pow inn iś­
my należytą opieką. I chociaż fundu­
sze na ochronę stołecznych zabytków  
są niemałe, to nie zawsze się je o d ­
powiedn io  wykorzystuje, a efekty jakże  
często niewspółmierne są do nak ła ­
dów. W  dużych miastach zabytki  nie 
są w stanie »własnymi siłami« oprzeć 
się postępu jące j urbanizacji .  Jest to 
proces nieunikniony,  niosący poważne  
zagrożenia substancji  zabytkowej. Od  
nas wszystkich zależy, aby zagroże­
n ia  te e lim inować lub łagodzić. W y ­
stawa, którą pragn iemy zaprezento­
wać, pokazuje właśnie  takie  zagroże­
nia, niebezpieczeństwa cywil izacji  lek­
ceważone przez społeczeństwo, b a g a ­
telizowane przez władze” .
M ate ria ł fo togra ficzny zestawiono we­
d ług następujących haseł: Skarpa W i­
ślana -  reprodukcja  sztychu D ah lbe r­
ga panoram y W arszawy od strony W i­
sły z 1656 r. oraz współczesny w idok od 
strony Pragi na lewobrzeżną W arsza­
w ę; Stare M iasto  z Kam iennymi Schod­

kam i; Zamek Królewski; osiedla w il­
lowe — Kolonia Staszica, ul. Langie­
w icza; Saska Kępa — ul. O brońców ; 
Kam ienice -  u lice W ilcza 28, M oko­
towska 73, Franciszkańska 6a, Koszy­
kowa 54, Marszałkowska 62, Brzes­
ka 15/17; zabytki bezpow rotnie straco­
ne — pa łace  Kronnenberga i Jab ło ­
nowskich; zabudow ania  fabryczne — 
Zakłady Siprytusowe przy ul. Ząb- 
kowskiej, gazownia m iejska przy ul. 
Kasprzaka, e lektrownia tram w a jow a ; 
forty — nr V przy ul. Ryżowej na 
Szczęśliwcach; parki -  Pole M okotow ­
skie, park Skaryszewski; cmentarze — 
Góra Kalwaria — k irku t; „n ie  tylko 
W arszaw a”  — zabytki województwa 
sto łecznego; Otwock, ul. M ajow a 46, 
102, Nowy Dwór M azowiecki, ul. 
Okrzei 1, 3, 5, M odlin  — spichrz, 
Strzyżew — dwór, Konstancin Jezior­
na — w illa  Z iem ianka, Jabłonna — 
sta jn ie  pałacowe, Nadarzyn — za jazd ; 
nasze p radzie je  — wykopaliska a rche ­
o logiczne w Biskupicach k. B rw ino­
wa.

Wystawa, choć niewielka, była bar­
dzo potrzebna. Należałoby pokazać 
ją w każdej dzielnicy Warszawy, a 
także w ważniejszych miastach Polski.
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